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WeWtorek dnia 5. Kwietnia 1814, 


Zdarzenia woienne. 


List z Berlina, pisany pod d. ritym 
arca, zawićra następutące wiadomości, 
Frzostane listownie od iednego sztabowego 
Oflicera będącego przy woysku Bliichera: 


„Po bitwie pod Brienne, kilka korpu- 
sów woyska Blichera, tudzież korpus 
Wittgensteina posungły się poiedyńczo, 
a może nieco i nieosirożnie za daleko na przód, 
ponieważ każdy z tych korpusów pragnął 

gdt piórwszy w Paryżu, Już im się było 
udało stanąć w pobliskości Paryża, gdy 
Napoleon, pożytkuiąc z tego błędu wypadł 
znagła z zasadzki z całą swoią siłą, wzmoż 
<nioną oprócz tego 2oma tysiącami piechoty 
I 15ma tysiącami gwardyi sarodowćy, poczćm 
uderzył naysamprzód na Sackena, którego 
pomimo pełnego rozpaczy odporu pobił,cotaz 
wiele taborow i dział mu zabrał, Potćm 
Tuszył Napoleon na Rliichera, którego 
właśnie w owym czasie zatrudniaża rosprawa 
2 korpusem Marmontią, która mu się była 
powiodła. Feldmarszałek Blücher wydobył 
Się tymczasem korzystnie ze złego położenia, 
Przedsjięwziął natychmiast i ciągle walcząc 
Swóy odwrót, który słusznie arcydziełem 
nazwać można, aż nakoniec pod Nogent, 
dokąd się począwszy od Marny przez woy- 
ska nieprzyracielskie przedzierał, połączył się 
Z wielkióćm woyskiem,nie utraciw szy więcćy,iak 
10 dział. Prze: tę katastrofę, po którćy ie- 
szcze nastąpiły szkodliwe dla korpbsów 
Wittgensteina i Królewica Następcy W ir- 
lemberskiego potyczki, stał się lyinczasem 
Stan wszystkich wóysk niebezp'ecznym, i pos 
Sstanowlono odwrót powszechoy, aby na kos 
Tzystnieyszćv posadzie przez waloą bitwę 
tzeczy tćy lepszy dadź obrót. Dnia 22, Lu. 


tego rożpoczął się ten odwrót. Odbywał ón 
się w naywiększym porządku, chociaż go nies 
pokoił Napoleon, Z początku postępowali 
Francuzi zwolna; lecz skoro poryszenie nasze 
tak powszechnećm uyrzeli, poczytali ie zą 
nieład zupełny, i nacierali na nas, z naywięk- 
szązapalczywością, My zaš cofaliśmy się spo. 
koynie aż na wytknięte do bitwy pole między 
Bar aadAubeiChaumont. MiędzyChau- 
mont iLangres stałytymczasowo gwardye 
w odwodzie; środek pićrwszego woyska prze. 
znaczonego do bitwy, stał wBar nad Aube 
na głównym punkcie ataku. Zamiarem nas 
Szym było dadź wytchnąć woysku i bić się 
dapićro d. 238. Lutego. Lecz Napoleon 
ośmielony osiągnionemi korzyściami swoiemi, 
uderzył jeszcze d. 27. Lutego na naszą całą 
liniię, przy którem to natarciu trzymano się 
szczególnićy dawnego zwyczaiu,aby przełamać 
środek woyska maszego. Oba Cesarze przy- 
byli do Chau mont; Król Pruski zaś zos 
stał na czele woyska w Bar pad Aube, 
Rozpoczęła się bitwa, i musieliśmy pomimo 
nayzaciętszego odporu ustąpić nakoniec ztego 
miasta przed przemocą nieprzyjacielską. Król 
| Królewic Następca Pruski wyieżdzali konno 
bramą z téy strony leżącą, gdy tuż pićrwsi 
Fraocuzi bramą ztamtey strony wkraczali; 
lecz wtóm iedno skrzydło Francnzów pobi- 
tém i 2 wielką stratą odpartóm zostało. W 
téyże saméy chwili odebrał Jenerał Wrede 
rozkaz, aby Bar nad Aube, ten to ważny 
ponkt, zdobył szturmem z walecznymi Bawas 
rami swoimi. Powiodło się to. Jednakże 
nieprzyiaciel, łozący wszystko ma dopięcie 
pianu zamierzonego przeciw środkowi naszez 
mu, odebrał nam znowu Bar nad Aube 
ztaką przemocą, którćy oprzeć się niepo- 
dobna było, Lecz wtym czasie przymnuszo- 
no także do ucieczki drugie skrzydło nie- 
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przyiaciela. Noc iuż madchodziła, Aby 
więc mie dadź upłynąć dniowi bez stanow: 
czego skutku, a na drugi dzień bez potrzeby 
nie ponawiać bitwy, postanowiono przypu= 
ście znowu szturm do Bar nad Aube. Jen. 
Wrede otrzymał powtórnie to chwalebne 
zlecenie i wykonał ie, iak pićrwszy raz, w 
sposób nayświetaieyszy. To rozstrzygnęło 
rzecz całą. Bitwa była wygraną, a Fraucu- 
zi rozpoczęli swóy odwrót do Troyes i za 
Sekwanę. Ze znakomitą stratą, poniesio 
na w tak zaciętym odporze, wtenczas tylko 
odoiesione korzyści porównywać można, gdy 
skutek więcćy ich nadarza; zaraz bowiem 
o bitwie ruszył Feldmarszałek Bliicher z 
woyskiem swoióćm w natężonych pochodach 
do Sezanne, koło boku nieprzyjaciela, i 
stanął iuż według zgadzaiących się wiado. 
mości nad Marną, w którey to okolicy po. 
łaczy się z korpusami Winzingeroda i 
Biilowa, aby potóm z siłą goooo ludzi ru. 
szyć prostona Paryż. KrólPruskinie zszedł 
ani na chwilę z pola bitwy, lecz stoiąc na czele 
woyska,ożywiał wszystkich swoią obecnością 
i przyłożył się przez to znakomicie da zwy. 
cięzkiego wypadku,** A 

Przypisek.  „„Goniec który właśnie tu 
przybył, przywiózł urzędową wiadomość, że 
Heldmarszałek Blücher w natężonym da 
Paryża pochodzie wydał wielką bitwę Ces 
sarzowi Napoleonowi, w któróy zabraw- 
szy mu 10000 ieńców i 50 do 6o dział, 
przymusił go do ucieczki,** 


O bitwach stoczonych d. 9. i 10. Marca 
przez woysko Feldmarszałka Bliichera, 
tudzież o zdobyciu La Fere, umieścił D o- 
strzegacz Austryacki następuiący Pru- 
sko -Rossyyki bulletyn: 

Rapporty Feldmarszałka Bliichera os 
pisuią następuiące szczegóły świetnego zwy- 
cięztwa, odpiesionego d, 9. Marca w Cous- 
sy*) nad woyskiem Francuzkićm, do którego 
to zwycieztwa Marszałek Bliicher tem bsr. 
dzićy Życzy sobie szczęścia, ile ze mało tyl 
ko kosztowało ludzi, gdy tymczasem strata 


*) Coussy les Aippes, leży w stronie zacho- 
dnićy od Laon, na ubocznym gościńcu 
idącym do Reims; nie należy brac tego 
mieysca za Coucy : le: Chateau i Coucy: 
ła:Ville, które odłegte sa od Laon o 4 do 
6 godzin drogi. (Uwaga Duostrzegacza Au- 
stryackiego). 


Francuzkiego woyska bardzo była znakomis 
tą, — Po szeregach potyczek, zaszłych mię- 
dzy obiema woyskawi, które od d. 4. Marca 
na przeciwko siebie stały, ściagnął Feldmar- 
szałek Blücher d. ógo i 7go woysko swoie 
w okolicy Laon. Doia 7go uderzył Cesarz 
Napoleon z całą swoiasiła zbroyną na kors 
pus Jener. iazdy Barona Winzingeroda, 
którego wspiėrał korpus Jen, piechoty Berona 
Sackena. Dobrze kierowany ogień ich ar- 
tyleryi i kilka ataków iazdy, przypuszczo: 
nych równie z wielką śmiałością, iak i zręcz- 
nością, wstrzymały przemagaiącego liczbą 
njeprzyiaciela. Poniosłszy nieznakomitą straz 
tę, ubiliśmy wiele ludzi nieprzyiacielowi. Mar- 
szałek Victor, tudzież Jener, Grouchy i 
Exelmans, zostali ranionymi. — Dnia ggo 
Marca zaymowało woysko Feldmarszałka 
Bliichera następujące stanowisko: korpus 
Jen. Biilowa stał w Laon i na równinie 
z boku tego miasta. Korpusy Jen. Hrebiego 
Langerona, Sackena i Winzingeros 
da stały na prawóm, a korpusy Jen. Biilo: 
wai Kleista na lewóm skrzydle. — Dnia 
ọgo zrana, nieprzyiaciel, ciągnący gościncem 
do Soissons, korzystał z grubóy mgły dla 
apanowania wsi Semilly i Ardon. Gdy 
mgła opadła, odebrały korpusy Jen. Bilowa 
iWinzingerodarozkaz rozpoczęcia zaczepne- 
o boiu. Uderzono notychmiast na nieprzy- 
laciela, i odparto go do Laniscourt. Dos 
wiedziawszy się Feldmarszałek o godz. 3cićy, 
Że woysko Francuzkie posuwa się gościńcem 
idącym do Reims, rozkazał równie natrzćć 
lewemu skrzydłu zaraz po nadciągnieniu kor: 
pusów Sackena i Langerona, które 
służyć miały za odwód. Noc się zbliżała; 
oddział Francuzki zamyślał osadzić wieś 
Athies; część woyska pozapalała iuż była 
po koczowiskach ognie, gdy Xiązę Wilhelm 
Pruski, Jener. Horn i Ziethen, tudzież 
korpus Jen. Kleista ziawili się w obliczu 
i wtyle nieprzyiaciela, sadzącego się zupełe 
nie bezpiecznym, z taką szybkością i akurat- 
neścią, które niczego więcćy do życzenia nie 
zostawiały. Od tóy chwili wpadło woysko 
Fraochzkie w naywiększy nieład, i cofaęłto 
się z bezprzykładnym pośpiechem. Nigdy 
jeszcze nie przypuszczono w nocy lepszego 
ataku; zakazaaćm było strzelanie, nacierana 
iedyoie bagnetem, a haterye nieprzyiacielskić 
zostały wzięte po pićrwszym wystrzale, — 
Korpusy Marszałka Marmonta i Jenerała 
Arrighi są zniszczone. Podczas odeyścią 
gońca było 46 dział, 50 wozów prochowych 
1 2006 ieńców w mocy Feldmarszałka Blu- 
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chera; sprowadzono ieszcze wiele ieńców, 
których w lasach poznachodzono. — Feld: 
marszałek chwali wszystkich lenerałów, któ: 
rzy byli w tćy bitwie; szczególmićy zaś wy- 
mienia Xięcia Wilhelma Pruskiego, 
który się do tego pięknego zwycięztwa wiele 
przyłożył, — Dnia 10. Marca przypuszczo- 
nym był atak do Środka i lewego skrzydła 
naszego; był ón iednakże bezskutecznym, i 
zdaie się, że go Cesarz Napoleon dła tego 
tylko nakazał, aby swoiemu, dniem przedtem 
całkiem przełamanemu prawemu skrzydłu , 
pofolgować. W nocy dnia i1go cofnęło się 
wnysko Francuzkie na Chavignon, dokąd 
lekkie ciągną za nićm woyska. — Zdobycie 
Fere przez korpus Jen. Bülow a, iest icdnśm 
z naychwalebnieyszych czynów w tóćy woys 
nie Dnia 26. Lutego odebrał Jen. Thiimen 
rozkaz uderzenia na tę twierdzę, gdzie się 
ludwisaroia i dobra zbroiownia znayduią, 
Bembardował ôn ią przez 5 godzin i zabies 
rał się do wzięcia ią szturmem, gdy Dos 
wodzca Francuzki, Jen. Pommereuil, żądał 
rozmowy. Dnia 27go podpisał umowę, 
Ww skutku któróy poddała się twierdza. Półos 
wę osady złożoney z 500 dawnych żołnierzy 
puszczono wolno po daném przez nich na 
piśmie przyrzeczeniu, że przeż ciag woycy 
Obecney służyć iuz więcćy nie będą; rozuro- 
lono zaś 5ooludzi zgwardyi narodowćy iode- 
słano ich do domu, Zbroiownia oddaną zoz 
Stała Prusakóm ze wszystkićm, co się w nićy 
Znayduie. Nie licząc zatoczonćy na wałach 
Arlyleryi, znaleziono 100 kruszczowych dział, 
tysiące karabinów i pałaszów , 3 miliiony 
Skałck, pręty żelazse i miezinierne mnóstwo 
sprzętów 'woiennych, Cenią wartość tych 
rzeczy na 5 do 6 milionów talarów Pru: 
skich, — Twierdza Kisiry n.(Kiistrin) pod- 
dała się takze. Oddaną ora bedzie d, 20go 
Marca korpusowi oblegaiącemu. Osada zo- 
Stacie w Prusiech w niewoli wmnieonóy, aż 
Poki pokóy nie nastąpi. — Twierdza Głogo- 
wą i cytadella Erfurtska poddadzą się 


wę łocenie z Dowodzcy ich chcą kapitulos 
ać. 


Jen, Biilow ogłosił-dnia 24. Lutego w 

a następułącą odęzwę do Francuzów: 
Francuait Stoimy wpośród was. Cesarz 
przymusił nas do przeyścią Renu. 
wi, | dawne granice Oyczyzny waszey; 
EL. SMY SIÇ przedraćć w glab Fraocyi dla 
a a hia tak bvdz musi, krwią 
Nacz a s Lerago wy sami pragaiecie, 
nik wasz tylko odmawia go wycieńs 
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czonym Narodom; ón, któremu wy wolność 
i szczęśliwość waszą powierzyliście, ón ie- 
dynie zamienia żyzne niwy Franeyi w pobos 
iowiska. Okropna rewolucya chciała z was 
niedawno zrobić barbarzyńców; zapomnia- 
ną iest, i oby nigdy nie powróciła! Po owych 
czasach nastąpiło panowanie tyrana, nie 
aby rany wasze zagoiło, lecz żeby wam 
głąbsze i sroższe ieszcze zadało. Korzystay: 
cie z przyiażney pory! Ocuyćcie się da nowćy 
dzielności; spodziewamy się ićy po was, bo 
was nie uważamy za niegrzyiaciół. Zgru- 
choćcie wasze kaydany; powróćcie do praw 
waszych i do was samych. Narody polubią 
was na nowo,i szacować was będą,a stoletnia 
szczęśliwość sprawi,iż 2otoletnich cierpień zae 
pomnicie. Taż sama Opatrzność, która dos 
zwoliła potworóm karcić Naród niewinny; 
która dozwoliła dumoemu przelewać krew 
Francuzów strumieniami, taż sama Opatrzność 
utrzymała życie Papieża, ocuciła patryotyza 
Ludów ościennych, połączyła serca sprze mies 
rzonych Monarchów w iedną wolę, Ta wola 
jest niewzruszoną. Utworzyła ią cnota, u- 
trzymuie ją męztwo, wspićra potęga, A po- 
kóy iest iy celem. Nie przychodzimy dia 
rozszarpania Francyi. Francya zostanie zaw= 
sze Prancyą. Monarchowie nie maia zamiaru 
zdobywania, ale chcą oddać kazdemu, co do 
kogo należy. Nie przychodziemy mścić się 
za cierpienia, których żołnierze wasi Oyczye 
zny naszćy nabawili. Religiia wasza, zony, 
dzieci, dobytek i własność będa szanowane, 
Przyrzekam, iż zołnierz, klóryby przeciw 
poreądkowi wykroczył, surowo bedzie ukaz 
raoy, Walczymy z woiowmkami Waszymi, 
a nie ze spokoynymi mieszkańcami, Zanoście 
do mbie z ufnością skargi wasze, a będą 
wysłuchane. Nie będą was uciskać ani zoł= 
nierze moi, ani urzędnicy wasi; lecz nie oz 
pieraycie się przedsięwzięcióm naszym. Przyy- 
miycie korpus moy tak , iak się spodziewa= 
my, iako Woiowników przychodzących drogą 
honoru, aby sobie wdzięczność u was ziedna- 
li. Utwierdzimy między wami spokoyność, 
porządek , handel i szczęśliwość waszą wraz 
z naszą. Ręczę wam za to. Czyliżby Kiaże, 
dla którego honor iest wszystkićm, czylizby, 
Wódz wielki, rodem Francuz, przybył z woy- 
skiem do Francyi, gdyby nie miał zamiaru 
was uszczęśliwiepia? Wpośród was rozpoz 
strze 60 koło siebie blask nowy. Gwiazia 
iego przeźnacza go do walczenią za szczęślie 
wość wasze, gdy iuż tak czę-to walczył za 
chwałę waszą. Krolewic Szwedzki przybę* 
dzie na czele goaoo swieżego woyska, aby 
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ma łonie swéy Oyczyzny uwieńczył wawrzy. 
ny swoie roszczką oliwną. 
Podpisano: Bülow. 

Gazeta Monachiyska podd.2ıwszym 
Marca , zawićra następuiące wiadomości z 
teatru woyny: 

Wielkie główne woysko sprzymierzone 
stało do dnia 13. Marca w stanowiskach swoich 
na gościńcach pod Sens, Trainel i No. 
gent; główna kwatćra była w Troyes; po 
odebranćy wiadomości o wielkióm zwycięz. 
twie, które (eldmarszałek Blücher odniósł 
nad Cesarzem Napoleonem, nakazał Feld. 
marszałek Xiążę Schwarzenberg pow- 
szechne posuwanie się, Buwarsko Austryackie 
woysko , tworzące 5ly korpus wielkiego 
woyska, pociągnęło d. 14. Marca do Arcis, 
gdzie Hrabia Wrede główną swoią założył 
kwatćrę; 3ci korpus pociągnął do Sens, a 
4y i 6ty odebrały rozkaz przebycia Še- 
kwany pod Nogent i Bray. Wygląda: 
my dalszych doniesień: 

Król Bawarski mianował Jen. iazdy 
Hrabiego Wrede Feldmarszałkiem, którey 
to zasłużonćy dostoyności powinszowali mu 
listownie Xiążę Schwarzenberg i Jener. 
iazdy Hrabia Frimont, Dowodzca korpusu 
Austryackiego, zostaijącege pod rozkazami 
Hrabiego Wrede. 


Ośmnasty nadzwyczayny Dodatek do 
Gazety Wiedenskiey pod d. 29, Marca, 
zawićra co następnie: 

O zwiedzionćy pod Arcis nad Aube 
w dniu zi. Marca potyczcę, nader chwale- 
boży i korzystnćy dla woyska sprzymierzone» 
go. po którey Cesarz Napoleon (który prze- 
szedł był Aube w nadziei natarcia z korzy: 
ścią na główne woysko) przymuszonym był 
powrócić z wielkim pośpiechem fze znakomie 
ta stratą pazad za tę rzekę, nadeszły do 
Bar nad Aube, gdzie się polowy Dwór 
Cesarski zńayduie, następujące poprzednicze 
wiadomości, które tamże d. 22. Marca z 


głowney  kwatóry Feldmarszałka  Xięcia 
Schwarzenberga, bedacéy w Pougy, 
odebrano. — Dzień 20, Mara był nadzwy= 


czaynie świetnym.  Nieprzyiaciel odpartym 
został ną wszystkich punktach. Strata iego 
musiała bydź ogromnie wielka. Pomiędzy 
ieńcami znaydowało sie 1000 ludzi z daw- 
néy gwardyi; sprowadzono iuż także 7 zdo= 
bytych dział. Dokładoieyszych szczegółów 
oczekuiemy co godzina, — Oprócz tego dos 
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noszą ieszcze zB ar nad Aube, że nieprzyia: 
ciel nie przedsięwziął jeszcze na lewym 
brzegu Sekwany żadnego działania, ŻE 
Troyes zaymowała iedna brygada, i że 
lekkie woyska nasze krążyły aż poza No7 
gent nad Sekwana. — Od KXięcia Następ 
cy Hessen: Homburga, naczelnego Doz 
wodzcy woyska południowego, nadeszło 
doniesienie, że d, 18. Marca zaszły między 
tiómże wóyskiem i woyskiem Marszałka Au: 
gereau pod St. George bardzo świetne 
potyczki, w których woyska Austryackie do. 
kazywały cudów waleczności, i w których 
pieprzyiąciel na wszystkich punktach odpare 
tym zosał, Podczyniono wszelkie przygotoż 
wania, aby d. 19. Marca przypuścić główny 
atak do staoowiska nieprzyiacielskiego pod 
Les-Echelles. — Dokładnieysze szczegóły 
o ważnych potyczkach nad rzeką Aube; 
stoczonych d. zi. Marca, spodziówane są nie- 
zwłocznie, a tak o nich, łak i o tem, co się 
w dniach poprzedzaiących przy głównóm 
woysku i Szląskićm wydarzyło, udzielemy 
iutro Publiczności wiadomość. 


Wiadomości o działaniach sprzymierzo* 
nego woyska we Włoszech. 


Gazeta Wićdeńska zawićra co nastę 
uie: 
Według wiadomości, które z Włoch 
od woyska nadeszły, zrobił nieprzyiaciel de 
10, Marca w iednym czasie z Mantui i Z 
szańców przedmostowych pod Goito i Mon- 
zambano gwałtowne wycieczki przeciw 
przednićy straży naszćy, które iednakże przez 
waleczność żołnierzy Da wszystkich punktach 
odparte zostały. — Pod Mantuą odparł £ 
początku mieprzyiacielski Jen. Zuchy lekki 
łańcuch przedpocztów aż pozaCastellaro; 
tam sianął Jen. Suden oa czele piechoty ! 
oddziału pułku Bianchiego, złożonego z Gra% 
dyskanów, szturmował do Castellaro ! 
kanału Molinaro, a przyprawiwszy nie- 
przyiaciela o znakomitą stratę, przymusił 30 
do odwrotu do Mantui. Jeoer, Suden': 
pod którym ubito dwa konie, czyni przytćd 
bardzo chwalebną wzmiankę o mężnćm spra! 
wieniu się woyska. Z równie chwalebnym 
skutkiem zoiweczył Podpułkownik Rukavie 
na z bataliionem Ottochańskim wszystkie a“ 
taki, przypuszczone do zamku Castiglio" 
ni di Mantova. Tenże odpart nieprzyla* 
ciela aż do St. Lucia, ubiwszy mu prze” 
szło 100 ludzi, a między tymi Pulkownike 


©. 
Vasale 2 kilkunastoma Officerami, i za- 
brawszy mu tyleż ieńców. Jener. Spiegel 
edparł w równymże czasie atak nieprzyiaciel. 
ski przypuszczony przez Roverbella i ście 
gał uciekającego nieprzyiaciela aż ku Ma: 
rengo. ]ywizya nieprzyiacielskiego Jener. 
Fressinet ruszyła oa przód zszańcu przed- 
mostowego pod Monzambano, w zamiarze 
opanowania wzgórzów pod Montebjianco, 
1 przerwania przez to związku brygad Bo g- 
dana i Baumgartena; lecz podczas, gdy 
Z przodu skuteczny ogień działowy wstrzye 
mywał posuwanie się nieprzyjaciela, ruszyli 
oba rzeczeni Jenerałowie 2 woyskiem swcićm 
Ba boki jego, uderzyli na oiego i przymusili 
BO po stracie wielu zabitych i kilkunastu 
Jedców do śpiesznego odwrotu, — Wyciecze 
ka zPeschiera, którą przedsięwziął był 
Dieprzyjąciel we 2000 ludzi przeciw wzgórzóm 
pod Pacengo, została przez Pułkownika 
urza, z pułku Hoheńlohe =- Bartensteins, w 
równie chwalebny dla oręża naszego sposób 
odpartą, a nieprzyjaciel ściganym był aż pod 
działą Peschiera, Weldmarsz, Porucznik 
Sommariva wychwala przytem szczegól- 
nicy Pułkownika Kurza i kilkunastu innych 
Sztabowych i niższych Oficerów, 

Na ieziorze Garda zwiodła d. 15. Marca 
ftotylja Austryacka pod sprawą Kapitana A- 
Curty bardzo żywą potyczkę. Napadła Doe 
Wiem na nia flotylla nieprzyiacielska złożona 
Z 7miu statków woiennych; lecz nasza flotyl= 
a: którćy jedna szalupa z samego początku 
tak mocno uszkodzoną została, że zaraz uto. 
nęła, odpowiadała tak zręcznie i skutecznie 
NA ogień flotylli nieprzyiacielskićey, iż tako. 
wa, po gwałtownćy 4rogodzinnćy potyczce, 
Przymuszoną została szukać ocalenia swoie- 
Bo w szybkićy ucieczcę, zostawiwszy nam 

nen Statek i poniosłszy znakomitą stratę w 
zabitych i ranionych, — Kapitan Acurty, 
: owodzca Ces, Król, Avstryackiéy flotylli, 
gorn się bardzo chwalebnie w téy potycz- 
an nczynił wszystko, czego po nim spo. 

wac się było można. 


Wiadomości od woyska Wice - Króla 
Włoskiego. 


maj zt Powszechna ( „śl/gemcine Zei. 
nitora i następuiące wiadomości z Mo. 
nt „edyolanskiege, który donosi z 
„11 pad d. g, Marca co następuie: 
Pomimo wszelkich nadziei, które spo- 


dzićwać s; pa ; ; 
Wac się kazały, że Neapolitanie, zważywa 
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Szy ostatnie tryumfy Cesarza t odniesione 
przez woysko Włoskie korzyści, wstrzymaią 
się od dalszych kroków nieprzylacielskich , 
uderzyłprzecież Król Neapolitański na cze- 
le woyska swoiego na ten korpus, który Xiążę 
Wice-Król zostawił był w Reggio dla uwa- 
żania. Chociaż korpus ten składał się tylko 
z 2500 ludzi, przecież wytrzymał przez dzień 
cały ogień woyska Neapolitańskiego, stoiącec 
go w kilku liniiach około Reggio, które ie- 
dnakże nie ważyło się natrzóć na woysko nae 
sze. Te cofnęło się nakoniec za Taro. Dzias= 
łobicie pod Reggio trwało wiele godzina 
Uczyniono nam w tćy rosprawie 250 ludzi 
niezdatnymi do służby; ale woysko zafuie 
Jen. Severoli, który dowodził w Reggio, 
i którego nieszczęściem kuła działowa w nos 
gẹ ugodziła, Nieprzyiaciel musiał wiele lu- 
dzi utracić, 


Oprócz tego zawićra ieszcze Monitor 
Medyolański następuiący rozkaz dzienny, 
wydany w głównćy kwatćrze Mantui da 
11. Marca: 


Ponieważ rapporty doniosły o niektórych 
pornszeniach nieprzyjaciela, przeto kazał 
WicesKról dnia wczorayszego na całéy linii 
mocnym kolumuóm na rozpoznawanie wyru- 
szyć. Owa kolumna który wyszła z Mon- 
zambano, spotkała nieprzyiaciela na pićrw- 
szych wzgórzach. Kolumna, która wyszła 
była z Goito pod sprawą Jener, Jeanin, 
odpędziła pićrwsze posterunki nieprzyiaciele 
skie i przedarła się aż pod Roverbella, 
gdzie tylna straż nieprzyiacielska zdawała się 
chcieć dawać odpór nieiaki, Poymano tamże 
67 ichców, między którymi znayduie się 4 
Oficerów. Korpus, który wyciągnął był z 
Mantni ku Castiglione, odpędził nies 
przyiaciela aż do tego mieysca, gdzie się £ 
recznóy broni żywy rozpoczął ogień. Korpus, 
który ruszył był z Mantui ku Castella: 
ro, odpędził posterunki nieprzyiaciełskie až 
do tego mieysca, i zabrał nieco ieńców. 
Kolumna, która wyciągnęła była z Gover. 
nolo, ścigała mieprzyiaciela aż do Ostiz 
glia. Nieprzyjaciel utracił w tym dniu 
300 ludzi, którzy stali się niezdatnymi 
do walki, a oprócz tego wzieliśmy mu 100 
ieńców. My zaś mieliśmy 8o ranionych, 
Nieprzyiaciel uczynił wsteczne poruszenie w 
zamiarze skupienia się pod Weroną z oba- 
wy, abyśmy na niego nad Mincio nie na- 
tarli, _ Nieprzyiaciel zostawił pod Villa. 
franca i Castelnuovo dwa korpusy przes 
dnićy straży, Woyske nasze pozostanie się 


$> 
aż do nowego rozkazn mad Mincio, gdyż 
nieprzyjaciel zostawił nam swoie okopy za- 
łożone pod Borghetto. Marszałek Bel- 
Jegarde przybył dnia onegdayszego o go- 
dzinie 1itćóy zraoa z licznym orszakiem do 
Werony; grenadyiery weszli tam o godzinie 
gciśy do południu. Wszystkie tabory i od: 
wody Austryackiego woyska stoią pod S. 
Michel i S. Martina, 
(Podpisano) Jenerał dywiłyi Szef 
sztabu jeneralnego 


Vigaolla. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


W pismach publicznych czytamy nastę. 
puiące wiadomości ztego Kraiu : 


Jle dochodzą wiadomości, wszys 
stkie części tóy ogromnóy Krainy są cią= 
gle teatrem krwawey wóyny, w który iedną 
zcęść mieszkańców pokonywa /dotychcza: 
sowe panowanie Hiszpańskie, w celu wy= 


dobycia się na wolność, i utworże= 
nia Państw własnych, Chociaż ta wal 
ka za niepodległość zdaie się wszę= 
dzie brać przewagę dla tego, że Rząd 


Hiszpoński wtejaznieyszćm swoićm położe- 
niu mocy swoićóy wtak odległych osadach, 


popićrać nie może, przecież i Środki 
tamecznych ziomków, nie są także tak 
przeważaiące, ani ich umysły tak zgo- 


dne, ażeby można przewidywać! stanow: 
e:e skutki i prędkie ukończenie rozpoczę- 
tóy walki, 


, Według doriesień z północnych części 
Ameryki Hiszpańskićy, wewnę- 
trznych Prowiocyi i Nowóy Hisz= 
panii, które pospolicie zwane sa Mexy= 
kiem, wystawiono uż tam dziesięć wóysk 
narodowych, które pod naczeluem dowódz. 
fwem Jenerała Ryan, w rozmaitych kieróns 
kach pokonywaią Rząd Hiszpański i stronni- 
ków iego. Pomieniony Rząd utrzymywał 
się ciągle wstolicy Mexyku, izdawał się 
iednak bydź w małym obwodzie Kraiu ogra= 
niczonym. Tymczasem miał Jenerał K y= 
an Opanować lntendeutury Nowey Bis 
sksi czyl Durango, Salty i Zakate» 
kasz miasto zaś Kohahnilla, ze swoim 
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obwodem, miało się oświadczćć dobrowolnie 
za Sprawą niepodiegłości. Na południu, ta 
iest w Nowey : Granądzie i wPaństwach 
Wenecuelsk'ch, uczyniła strona niepodź 
ległych nowe postępy, W miestąeu Sierpniu 
r. p.» Hiszpański Jenerał Monteverde wie 
dział Się znaglonym do odstąpienia niepode 
ległym Walencyi, Karakasui Guayra, 
przestając na Porto-Caballo, gdziesądził, 
że się utrzymać może dotąd, póki z Hisz- 
panii nie otrzyma posiłków. 


Naynowsze wiadomości ztego Kraiu, 
wyięte przez Gazety Niemieckie z Dzieńs 
nikow Angielskich, zawićraią co na- 
stępule ; 


W mieście Mexyku i obwodzie one. 
goż sprzątnełą epidemię od 1go Sierpnia 
do 16. Października r.2 26800 mieszkańców 

Gazeta wychodząca w témže mieście: 
pod dniem 4go Września roku zeszłego 
zawićra wiadomość o zwycięztwie, któ” 
re Jenerał Hiszpański Aridondo odniósł po- 
niżćóy Foledu nad 2400 Anglo = Ameryka" 
nami i 600 Jndyanami. Zabezpieczyło ono 
Prowincyę Tejas i zadało cios śmiertelny 
nieszczęsney rewolucyi w oneyże.—Przeciwnie 
zaś zdobył Dowodzca Powstańców Mo rilos 
zamek Acapulco z wieloma skarbami, 
2000 karabinów i z naylepszą artyleryą, za' 


ewniano także, że zgromadzał z różnych 
Powiatów D.putowaoych dla utworzenia 
Koogressu. 


Ostatnie wiadomości z Montevideo, 
dochodzą do doia 19. Października roku zes 
szłego, Zawinęły tam okręty z woyskiem, 
które wypłynęło było z. Kodyxu; lecz 800 
żołnierzy chorowało ma szkorbut, a dla słas 
bości i niedostatku iazdy, nie można było 
niczego przeciw Powstańcóm przedsięwziąć. 
Stali oni wciąż ieszcze pud wałami Monte" 
video, tego to ostatniego puklerza posia: 
dłości Hiszpańskich mad rzeka La Płata. 

Dzienmk Angielski Morping:Chro* 
nicle umieścił następuiący list z Nowego 
Orleanu, pisany dnia 27goListapada roku 
zeszłego, 

Okręt, który tu we Wtorek z Veraz 
Cruz zawinął, przywiózł kilka lstów, Z 
których dostał się ieden do rak naszych, A 
w kiórym czytamy co nasiępuić: 

Nigdy leszcze rewolucyą tak okropnóy 
i stanowczóy me miała na sobie cechy, lak 
teraz Powstańcy opanowali nakoniec Al- 
capulco, ieden z naypięknieyszych portow 
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na morzu południewóm. — Zabezpieczywsz 
Dowodzca Powstańców Morillo ikea) 
EM w południowych Prowincyach, i urzą: 
Kw mocne woysko, wysłał kilka korpu- 
C a przecięcia związku między Veras 
JUż I Mexykiem. Woysko Powstań: 
ców, blokniące twierdzę Perate, odległą o 
e ak. Augielskich od Vera. Cruz, wy nosi- 
o podczas adpłynienia rzeczonego oKręlu 
70000 ludzi, San Bras, port na morzu pos 
udniawóm Acapulco, dostał się toż samo 
W ręce Powstańców, i 
Tenże Dziennik pod d. 1. Lutego, za. 

wićrą następuiący wyciąg z listu pisanego 
W Curaçao pod d. 4. Łistopade r.z. 
1a „Właśnie co tu przybyłem ze stałego 
śe) 1 muszę zboleścią wyznać, że piękna Pro» 
kac? Wenecuelska zdaie się szybko 
on do tego stanu, w którym piérwéy 
Naydowała się wyspa San Domingo. Na 
as S. Łucyi iS, Teressy| zamordo” 
Ej w Imieniu Ferdynanda VII 29 białych 
a zl, po naywiększćy części kobiet i dzińci 
SCy tymczasem zdrugićy strony popełniano, 
Podobne okrucieństwa „za Oyczyzne.** W 
a Guayra rozstrzelano bez szemragia 


pn niewinnych Hiszpanów pod nayfatszy W- 
„ke 2: lecz skoro kilku żołnierzy 


wito mw 2 kiiami bito, wtrącali się 
Sapiec 1 towarzysze, uwolnili ich, a tem nie- 
A: AR, rodzay karności uchodzi im bez: 
biśty +. wierzyż kto temu, ze nawet kos 
cieta eżały czynnie do popełnianych okru- 
niejszy i że chłostały w sposób nayokrute 
którę si | alePzyzooitszy Joye kobiety, 
k ; o partyi Królewskićy przyząaią? 
Yeko ZWiastuie w krótkim czasie was 
ol AA popełniane będą okrucieństwa 
skóry sae rodzaiu, i gdzie odmienny kolor 
WA kind ione potrzebne zewnętrzne 
wi. S ia nieważnemi zrobi. Officerawie, 
Ne mit E T iuż naypięknieysze ko 
biały Fa l_oroń, a mówią tak wolno, iak 
teżeli wet Kreolczyk mówić nie może, 
po NN chce wystawić się na niebez: 
nia, «« AZ wtrąconym bydź do  więzie- 
że zani 4 donosi Pisarz tego listu , 
Biadkie m La Guayra opuścił, był 
śle wa sceny , „która niezatarte na 
anie. Eo sprawiła wrażenie, Hisz- 
toŝcia a się tak dawne i ztaką pew= 
O e ni anych dla nich z Kady xu posits 
a AEN dawano iuż więcćy wiary temu, 
12g0 Św, i „poczęli się iuż śmiać ztego. bra 
śe E A r, pokazała się nakoniec eskaz 
4008, z iedaćy fregaty i 6 okrętów 


przewozowych, napełnionych woyskićm; pos 
stanowione zatóm zaraz omamić tę eskadre, 
lub przyiąć ią nałeżycie, gdyby prawdziwy 
stan rzeczy był ićcy wiadomym, Żblizywszy 
się ana o wystrzał działowy do bateryi, ad= 
płyneła znowu znagła opodal od lądu. Iasną 
więc było rzeczą, że miała podeyrzenie, cho- 
ciaż bandera Krółewska powiewała na zam: 
ku wznoszącćm się nad miastem. Wkrótce 
potóm sposirzeżono bat płynący do brzegu, 
i poczyniono natychmiast wszelkie przygóz 
towania dla ułudzenia tych, którzy się w 
nim znaydowali; na mieyscu tróyfarbnóy kos 
kardy zatknięto czerwona, zawieszono znowu 
przed domem rzadowym obraz Ferdynan= 
da, Ludowi zaś pakszano przyiać zokrzyka= 
mi tych, którzy z batu wysiędą, a oprócz 
tego wyprowadzono byłego Dowodzcę mia- 
ta Pułkownika Marmola z wiezienia, i 
i grożono mu, że natychmiast zginie, ieżeli 
nie będzie udawał zdraycy i roli Dowodzcy 
Królewskiego nieprzyymie. Plan ten chytrze 
ułożony, udał się z poczatku nad wszelkie 
spodziewanie. Po rozmaitych rozmowach 
wylądował Poddowodzca ze strażą złożoną 
z 10 do 12 ludzi z wszystkiemi depeszami i 
listami, i zaraz potóćm stanęła pod baterya- 
mi cała eskadra na kotwicy. Nikomu się 
nawet pomarzćć nie mogło, aby eskadra ta 
umknąć zdołała, i troskano się tćm iedynie, 
co będzie można zrobić z tyloma ieńcami. 
Patryoci zaś mało się o to troskali, ponies 
waż sądzili, że łatwo przywiodą rzecz da 
tego stopniu, aby wszyscy po iednemu wy» 
chodzili na łąd , poczem ich iednego po dru- 
gim rozsiekać miano. Szczęściem ocalono 
2000 ludzi życie, do czego się srogość Ry- 
basa, Naczelnika Powstańców, i zupeloa 
nieumieiętność artylerystów przyłożyły. Ry- 
bas bowiem nie dowierzarac odpowiedzi, 
którą dano]wysłanemu nafregatę posłańcowi, 
rozkazał rozpocząć ogień, który tez natych- 
miast 2 Óociu dział ciężkiego wagomiaru na 
eskadrę sypano. Eskadra owa odpłycęła na- 
tychmiast nie wystrzeliwszy ani razu, i grus 
bćy iedynie niewiadomości artylerzystów 
przypisać należy, że z wszystkiemi swemi or 
krętam mie zatoaęła. Miała ona iednakże 
blisko 40 ludzi utracić, 


Xiestwo Warszawskie, 


Rada naywyższa tymczasowa tegoż Xięc 
stwa zakazała Wyrokiem swoim, wydanym 
dnia 3. Marca, wszelki wywóz zboża za grani. 


cd 


nice, 1 pogroziła sadem woyskowym wszyst- 
kim przesiępcóm tegoż zakazu. 

Jęnerał Gubernator Łańskoy obwie- 
Bcił wszystkich Prefektiów KXięstwa Wa re 
sza wskiego, iż według rozkazu N, Cez 
sarza Rossyyskiego, tylko w Warszawie, 
Płocku, Toruniu, Kłodawie, Rrzezinach, Pos 
znaniu, Kaliszu, Kempnie, Widawie, Często 
chowey, Krakowie, Piotrkowie, Radomiu, 
Pułtusku, Łomży, Siedlcach, Lublime, Mo- 
dlinie i w Zamościu; Kommendanc placu pos 
zostać się maią; że będący po innych ieszcze 
miastach Kommendaaci placowi, do walczą: 
cego woyska Rossyyskiego posłani bydz 
powinni, i że znayduiące się przy nich regu= 
laroe woyskowe Kommenady w odwodowych 
bataliionach i szwadronach umieszczone, a 
u pozostaiących się w wyż raeczonych mias 
stach Kommendantów placu, nieregularnemi 
żołnierzami zastąpione bydź maia. 


W Gazecie Korrespondenta Warszaw- 
skiego pod d. 22, Marca, czytamy nastę- 
puiący artykuł: 


„Dnia 19. b. m., iako w dzień imienin 
5, p. Xięcia Jmci Józefa Poniatowskie. 
go, JW. Linowski Radzca Stanu, Wykos 
pywacz ostatnićy woli zeszłego Xięcia, ka. 
zał rozdać pomiędzy ubogich stolicy, część 
summy na wsparcie nieszczęśliwych, testa- 
mentem onegoż przeznaczonćy,  Obszćrny 
dziedziniec pałacu pod Blacha zwanego, 
napełniony był otrzymuiącemi wsparcie, a ci 
słali ze łzami modły do nieba za duszę te- 
go, który iak za życia swego był Oycem 
nieszczęśliwych, tak przez wskazanie ostas 
tpią wolą swoią dla nich funduszu, i polece: 
nie szafunku onymże szanownemu swemu i 
ludzkości Przyiacielowi — staie się Dobro: 
czyńcą ich nawet i po zgonie, 


Jeszcze w roku 18iotym, ustanowiosa 
była Wyrokiem N, Króla Saskiego, Xia- 
żęcia Warszawskiego Dyrekcya rządowa 
Warszawskiego Teatru narodowego, którćy 
poleco no czuwanie nad tćm, co Scena Polska 
korzystnego dla Powszechności narodowćy 
przynosi, —  Dyrekcya ta, któróćy urzędos= 
waulie w roku i18r3iym przerwapem była, 
rozpocz gła z woli teraznieyszego Rządu Kięs 
siwa Warszawskiego posiedzenia swóie w 
miesi acu Lutym. Składa się zaś z następnią: 
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cych, nowo obranych Osób: Prezes, Radze 
ca Dyrekcyi edukacyynćy Lipiński; Za- 
stępca iego, Pisarz Sądu kassacyynego 
Osiński; Członkowie: Radzca Prefet. 
tury Dembowski; Pisarz Sadow sprawiede 
liwości kryminalney Iepartamentów War 
szawskiego i Kaliskiego Pekalski; Sekreż 
tarz jeneralny Ministerii Skarbu Kruszyna 
ski. — Z dawnego składu zaś pozostał się 
Aatreprener Teatru narodowego Bogustawź 
ski. 

Prezes tóyże Dyrekcyi zagaił posiedzeź 
nie mową, w którćy po krótkim wstępie; 
przyrzekłszy skromnie: poświęcić nie tak 
zdolrość, iak usiłowsnia swoie w prze xodnie 
czepiu tey Mapistraturze, i Spuściwszy się 
na pomoc świattych t gorliwych Kolegów 
swoich, rzekł daley co następuie: 

„Niemnieyszą pobudką (w przyjęciu stó” 
ru tóy Magistratu.v) była dla maie ufność 
w osohach, groan Artystów teatru p=Todoweż 
go składarących i ich szanownego Naczelnie 
ka, ktorego obywatelstwo i chęć dobra iest 
znana, 

„Ci przyięci szlachetnym celem swego 
powołania, duchem obywatelstwa, maią na 
pilnóy baczności i staraniu zachowanie i pief 
lęgnowanie tych korzyści, które teatr przeź 
gust dobry, czystość mowy eyczysióy, ton 
przyzwoity, przystoypy i szlachetny; prze% 
dowcip, Powszechności przynosi.** i 

„„Żaiste byłoby to zniżać cele i zacność 
narodowego teatru i powołanie osób grono 
artystów składaiących. gdyby kto ehciał go 
uważać iedynie iak czczą i bez żadnego szla* 
chetnieyszego zamiaru Powszechności zabawę 
i przez to porównać go ztylu innemi wido 
wiskami, które pie maią za cel,iak tylko zysk 
własny, ciągoiony z ciekawości ludu i iego 
zabawy.** 

„„Wyższy, oświecony artysta, iako czło” 
wiek nczony, iak obywatel upatruie staral 
swoich zamiar: innych po nim Ojczyzna i 
miłość Narodu wymaga.* 

„ Testr narodowy staie się ważną Í 
świetną dla Publiczności parodowćy szkołą: 
Na nim płody dowcipów odbićraią chwałę 
i zachęcenie; ón utrzymuie albo wpaia gust 
i ton dobry i przyzwoity, A ieżeli ziednćj 
sirony Publiczność wtych Kraiach, gdzie po” 
wyższe zalety są wydoskonalone, gdzie czu” 
tie ich jest żywe i delikatne, utrzymuje ak? 
torów i zabrania, abysię od nich nie oddó* 
lali; tak nawzaiem teatr zaszczepić ie m0 
że, wpoić-i kierować niemi, tam, gdzie Ić 
tak powszechnie nudoskonalonemi nie są, 


FO 


gdzie Publiczność sama mniéy iest 


rowa. R 

„Tym sposobem uzacnia i uświetnia cel 
Swóy teatr narodowy ; uoiża go zaś, ieżeli 
Przez niegodae dogadzanie zepsutemu lub 
Nieudoskonalonemu gustowi, przez pochleb= 
stwo niejako mnićy. oświeconym, stara się 
ź krzywdą przyzwoitości lub przystoyoości i 
dobrego smaku, a nawet rzetelnego dowcipu 
Podobać się tym, których sąd i poklaski w o- 
Czach oświeconóy Publiczności, zaszczytem 
dlą niego bydź nie mogą, Zaiste, ieżeli 
Wszystkim podobać się trzeba, staraymy się 
Dayprzód tym, których zdanie i sąd oświes 
Coay naypochlebnieyszym bydź może; inni 
Póydą za tymi. 

„Czytał Molier nieśmiertelne sztuki 
Swoie domowćy <łużącćóy: śmiała się, ale 
ztego samego żartu, śmiał się człowiek © 
wiecony w mieście iu Dworu. Żart teu boes 
wiem łatwy do poięcia wszystkim, bywał 
Ożnaczony piętnem jeniiuszu, dowcipu; za- 
Mvkał ogólną krytykę i tę dobrą śmieszność, 
tóra po wszystkie wieki rozśmieszać ma 
Prawo, Przeciwnie, Żart plaski, nikczemay, 
Nieprzystovny, niegodny iest zacności Teatru 
l Artystów, gust dobry w Publiczności utrzy» 
mać i zaprowadzić staraiących się. Zache- 
CA ón może niektóre osoby, ale wielu, których 
ŝąd iest doskonalszy i zdrowszy, odstręczyć 
może, 


su? 


„Znaczną iest częścią sławy narodo: 
wéy chwała z dzieł uczonych, z piękności 
literackich, z gustu i delikatności w nim pa- 
Nuiących; te nigdzie widocznićy nie dsią się 
Poznać Cujzoziemcowi, iak na widowiskach 
publicznych, Ton świata, ton dobrze wycho- 
wanych towarzystw, wystawia Się na teaz 
trze; jest on meiako obrazem i miarą grze 
<zDosci i oswiecenia powszechnego.** 

„„Tóy więcsławyutrzymaine, wznacznóy 
Części powierzone iest scenie oyczystćy, Te 
orzyści są stałym interessem Narodu. Co 
do rodaków i kraiowćy Pugliczności, zacho- 
Wuile teatr czystość języka, dobre wyma: 
E wolae od prowincyalizmu i wad 
udu, ‘è 

„W tym wyższym celu uważaiąc teatr 
narodowy, nie można nie przyznać, iak waż: 
Bym bydź powinien troskliwości publicznćy, 
starań i czyuności przedmiotem; usilności zaś 
zamiarem, coraz więsze iego dokonalenie ; 


i, tylko bowiem do doskonalenia się 
roku nie czyni, kto się doskonały iuż bydź 
mniema, 
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„Szkoła młodych artystów, przedmiot 
tak goduy' troskliwości publiczaćy, szczegól- 
uićy staranność Dyrekcyi zaymie; którćy te 
szkole dotąd Pan Bogusławski, ciągłe i 
przykładne poświęcił prace, * 


. 
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Teatr weLwowie. 


W pismie peryodycznóm, które według 
zamierzonego celu nie dąży iedynie do zaz 
bawienia na chwilę, lecz w któróm wszy- 
stkie ziednoczone usiłowania łożone są na 
to, aby mu większą, amżeli przemiiaiącą 
tylko nadadź wartość, ma sztuka prawo do 
oznaymień, uwag i sprostowań, 

Chociaż w przeciągu trzechletnćy pory 
Czasu, przez którą Polska Gazeta Lwow» 
ska iścieie, żadney o teatrze tuteyszym nie 
byto w nićy mowy, przecież baceny i świa- 
tły Czytelnik nie zechce znaleśdź przy- 
czyny tego milczenia w planie Gazety, lecz 
w zasztych rozlicznych okolicznościach. 

U mieszczaiąc poniższe przysłane nam pis 
smo, nie możemy przerież obiecywać, aby 
Teatr w Gazecie naszey stały miał arty= 
kuł. 


Kto czuie, iak trudnćm iest przedsięs 
waięciem gruntowna i beznamiętna krytyka; 
kto osądzić doła, że zdanie iednego, pospor 
licie opiniią wielu przewazonćm bydź może, 
ten nam to przyzna, že wwyborze pism 
krytykuiących z wielką rozwagą postępować 
należy, 

Tak dalece tylko, iak dalece znaydą 
się prawdziwi Przyiaciele sztuki i istotni 
Zaawcy, uważalący Teatr pod prawdziwym 
względem, i chcący udziełać zdania swoie 
Publiczności bez stronnictwa i namiętności, bę: 
dą nam pisma o Teatrze tuteyszym przyie- 
mnemi, i z wdzięcznością w Gazecie tćy y- 
MmiEszczone zostaną, - 

Wszystko, mogące dadź powód do nie- 
nawiści lub sporów, nie znaydzie w Gazecie 
tóy mieysca. —- Na sztukę tytko i dobro 
przez nią zdziałape, wzgląd mianym bydź 
może, Osobitość nie należy do rzeczy, i nie 
stanie się nigdy przedmiotem nieprzyiembych 
kollizyi, 
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„Aktorowie Polscy pod dyrekcyą Pana 
Jana Nepomocena Kamińskiego, graiący 
od roku 1g09go na Lwowskim Teatrze 
mieyskim, dali d. 1. b. m. na benefis Pani 
Apolonii Kamińskićy pierwszą reprezenta- 
cyę pięciozaktowćy Trajedyi: Regulus, 
przełożonóy z niemieckiego, lest ona pićrw- 
szym płodem drammatycznym zmarłego przed 
wcześnie dla lireratury Kollina, C. K. Au. 
stryackiego nadwornego Radzcy w Instancyi 
skarbowćy, i iuż pomiędzy arcydzieła muzy 
tragicznóy policzoną została, Azecz wyięta 
z nayświetnieyszych czasów Rzeczypospoli= 
tóy Rzymskićw. Siedm lat srożyła się iuż 
woyna między Rzymem i Kartagina, 
gdy Regulus ruszył zRzymu zlicznem 
woyskićm na Kartagińczyków, a wys 
pędziwszy ich zSycylii i sto miast zdo: 
bywszy, stanał groźnie pod murami samćy 
Kartaginy, gdzie go Wódz Kartagiński 
Xanty ppa, za pomącą słoniów, na głowę 
poraził i zczęścią woyska poymał. Gdy wlat 
5 potem Metellusz Konzul stanowcze nad 
Kartagińwzykami odniósł zwycięztwo, 
Kartagina, pozbawiona bitnego woyska,wys 
słała wraz 2R eguluse m Posła doRzy m udla 
proponowania pokoiu, lub uzyskania przy. 
naymnićy wymiany ieńców, których liczba 
pcymanych z Regulusem Rzymian wielce 
przewyż-zała. Senat Rzymski odrzucił pro? 
ponowany sobie pokóy, a Regulus do. 
wiódł mu, że i wymiana ieńców zgubną by- 
łaby dlaRzy mu; sprawa ta mie mogąc bydź 
przez Veto Trybuna rozstrzygnioną w Sena: 
cie, wytoczyła się przed zebrany na Comitia 
Lud Rzymski, który przekonany powo- 
dami Regulusa nie zezwolił na ieúców 
wymianę; a tak Regulus, rozstawszy się 
gwałtownie i boleśnie z żoną i dziećmi swo- 
lemi, powrócił, do Kartaginy, gdzie za 
to nayokropnieyszą śmierć poniósł,+4Oto iest 
dor treść téy sztuki, a Dyrekcyi teatru Pol- 

kiego przynosi to zaszczyt, ze nieznane 
dotychczas w ięzyku Polskim dzieło wyo: 
braziła zpilnością i ze wszelką, według mo- 
żności swoiey, okazałością na benefis Aktor* 
ki, którey pilność i gorliwość ceni iuż Pu- 
bliczność, i którćy coraz pięknićy rozwiiaiąc 
cy sie talent tragiczny, na przyszłość więk- 
sze ieszcze czyni nadzicie.'* 

„Sam Dyrektor teatru Pan Kamiński, 
grał Regul usa. Znaiąc całą sztukę, obeznał 
en się doskonale z duchem tey wielkićy rolli, 


zaymował uwagę Widzów, podnosił ich 
umysł, wprawiał ich w czucie i rozrzewnienić 
ponieważ sam Czuł i był rozrzewiony. | 
obrazie tym, nie postrzegał tylko Znawca kil 
ka potrzebnych cieniów i gdzie niegdzie na“ 
leżytego stopniowania; lecz zważywszy; 
Pan Kamiński dla nadwatlonego zdro” 
wia swoiego iednego z Amatorów teatru do 
zastąpienia siebie w tćy roli uprosił, i że dla 
nagłóy słabości tegoż Amatora w trzy godzi 
ny przed reprezentacyą rollę tę sam wziąć 
musiał, uznał to każdy Znawca, iż Pan Ka- 
miński rozwiązawszy z chlubą swoią tru* 
dne te problema, dowiódł, że iest Artysta" 

„Rollę Atilii, Małżonki Regulusa; 
grała Pani Kamińska. Była ona wciąż 
czułą Małzonką i Matka, lecz nie zapomina” 
ła i o tém, że iest Rzymianką. Rozczuliła 
Widzów, opowiadaiąc Rzymianóm (w AK* 
cie 1wszym Scenie $mćy) poymanie Mężś 
swoiegu; rozrzewniała ich aż do łez gdy ze* 
Szła się zRegulusem (wAkcie 3cim Scenie 
4téy i 5téy), wzniosła się w wyższe sfery 
sztuki tragicznćy w Akcie stym, gdy pełna 
rozpaczy, wszelkie swoie wzgledem uwolnie* 
nia Męza zniszczone uyrzała nadzieie, i gdy 
tenże wyrwał się gwaltownie. z obięcia ićy 
i dzieci swoich.** 

Drudzy Aktorowie, moniy więcćy, rollóm 
swym uczyamiliłi zadosyć; w każdym przynay 
mnićy spostrzegać było można chęć dobrą 1 
pilność w nauczeniu się rolli. Co się tycze 
Metellusza, musimy tu zrobić tę uwagę» 
że tak wielki Mąż, i1akim był ten Konzul» 
który, iak mu sam Autor (w Akcie ıwsz⁄™ 
Scenie 1otćy ) kładzie w usta: nie zważa ta 
na sąd Świata,jak na sąd-swoiego sumnienidy 
który niechce się zdawać lecz bydź spra” 
wiedliwym, który passuie się z obowiązkiem 
Konzula i przyiaznią ku Regulusowi, 24% 
chował zawsze w Senacie właściwą sobio 
czułość i wielkosć. Wreszcie, rolla Metella 
wAkcie4tym i stympodaiećwiczonemuAK* 
torowi pięknei obszćrne dogry pole.Od praw? 
dziw ego Artysty można domagaćsię tego, 3" 
by charakter rolli swoićy dokładnie śledził 
i rozebrał , tudzież aby odpowiedział żądać 
nióm sztuki. Przy pilności i rozwadzę, m 
może tobydźtrudnóm dla zdolney głowy. 


Uwiadomienie 
o Jnstytucie Edukacyyny m. 


iż N widoki wkrótce powrócić się maiacćy spokoyności i porzadku w Eu- 
e 

ropie, każdóy głowie familii przez długi czas pozbawione szczęście wracaią, oko- 

ło dobra swoich dzieci z pewnóm, dzielnóm i zaufanćm staraniem krzątania się, 


Chociaż od dawna wszyscy na to zgadzali sie, Że systematyczne ciała 
duszy i serca wykształcenie właśnie to iest, naczćóm prawdziwa osobista wartość 
człowieka się zasadza, azatem nad wszelkiemi, iakie tylko dziecióm naszém wy- 
wiądczyć można dobrodzieystwami, dobrodzieystwo iest, przysposobienie im 
toskliwóy i dobróy Edukacyi; przecież w żadnym ieszcze wieku tak widocznie i 
niezaprzecznie nie okazała się ta prawda, iak w naszym; gdzie w znacznym prze- 
Ctagu- następniących po sobie lat, mało nie codzień nowe nas przekonanie nau- 
Czyło, jakiem odmianóm, przypadkóm, gwałtownćm i niespodzianćm obalenióm 
to Wszystko podpada , cośmy pospolicie szczęściem nazywać zwykli. 


Będąc Oycem dwóch pełnych dobróy nadziei synów, postanowiłem przeto, 
zwłaszcza gdy nietylko w nayznakomiiszych nawet w Xiążecych domach, ale też 
Przez publiczną Professurę do tego tak ważnego przygotowałem się przedsięwzię- 
CIA, założyć w Wiedniu lnstytut Edukacyyny dla młodzi płci męzkićy, w któ- 
timbym w miarę wszystkich sił moich i pomocy wszelkich środków mi do uży- 
s służących , nieprzerwanie mógł pracować : - 


» Abym powierzonéy sobie młodzieży dobre i trwałe zdrowie, siłe i 
Zwrotność z pr. , wn iat TET an ho 
. przystoynem ułożeniem ciała przysposobił; ich rozum użytecznómi 
1 STuntownómi umieiętnościami zbogacił; ich czucie ku wszystkiemu, co iest pięk. 
nem, szląchetnóm i wielkićm ogrzał i ozywił; ich obyczayność i teligiyność na 
Pewnych i mocnych zasadach zagruntował; — azatćm ludzi znich utworzył, 
RE 7 z ki clńożgije rostropnością, miłością i wiernością obowiązki swego przy- 

80 powołania przyiąwszy, iako stali mężowie, w nayszlachetnieyszém słowa 
*naczeniu, oyczyznie służyli; z odwagą, ruzumem i wytrwałością złemu, w czóm 
l: ANIE Ani: ala a 
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y dowali, 


Instytut ma swóy byt za pozwoleniem i pod dozorem Ces. Król. 
at czterech; ą z naypożądańszym postępkiem codziennie bardzićy 


udoskonalaiąc się, używa iuż tak obszćrnego zaułania, iż, iak mniemam, bez 
wahania sie Wielkim i Szlachetnym Polakóm takowy zalecić mogę. 


O Zdrowiu, czórstwości, zwrotności i przystoynćm ułożeniu ciała ma się 
ty cj ? ra . 
w nim staranie: przez obfitość i dobroć żywności; przez ochedóstwo w każdym 
względzie ; przez częste przechadźki na wolnóm powietrzu; przez gymnastycznć 
ćwiczenia sie w mustrze, tańcowaniu, fechiowaniu i. t, d, 


4 _ 
Rozum ukształca się: przez nankę wczytaniu, pisaniu, rachowaniu i ry” 


sowaniu; w ziemiopistwie, dzieiopistwie, historyi naturalnćy „ matematyce; w nie” 
mieckim , łacińskim, francuzkim i polskim, tudzicź na Żądanie, we włoskim; 
angielsim, rossyyskim, staro - i now greckim ięzykach. 


Nauka w tych przedmiotach zatrudnia się, oprócz mnie, ieszcze 15 dobra 
nych i bardzo zdolnych Professorów i Mistrzów. 


Rozwinienie się moralnych przymiotów i zdatności u Młodzieży ułatwiś 
sie : Częścią przez wyśmienitą naukę w Religii i Obyczayności, cześcia przez tros” 
kliwe oddalanie tego wszystkiego, coby obvczayności szkodliwóm bydż mogło: 
i sumnienne przyzwyczaianie do dobrego ; cześcią też przy nawiasowych zdarze” 
niach ninieyszych wypadków, przez umieiętne nauki; częścią nakoniec, przez czy” 
tanie wybornych książek, obcowanie i osobisty przykład, 


Tym końcem zostaie Młodzież pod ustawicznym dozorem 6 Ochmi* 
strzów na przemiany, mięszkarących w moim domu razem z nią , którzy tak w dzie 
iako i w nocy nad nią czuwaląc nie zostawuią iċy na moment samćy sobie. 


Umiarkowane warunki, pod któremi młodzież przyymuie, niemogą U 
bydź domieszczone , albowiem te po części od żądań strón zawisły. Z ukon 
tentowaniem zaś rodziców, krewnych lub opiekunów, którzyby swoich synów? 
albo u nich w opiece znayduiących się powierzyć mi raczyli, o takowych uwis 
domie. o 


Fryderyk Krause 
Doktor Filozofii i Król. Sask. wyższóy Luzacyi Tow 
rzystwa uczonych Człónek. W Wićdniu na Josep” 
sztadzie w własnym domu Nro 49. 


